
Rok IV.-Nr. 181. 

„ Wyrok na sprawiedliwość" 

-~ -r yr1!'6dz, Piątek, 8 sierpnia 1924 roKu. Cena numeru IO gPOszy. 

Dolar w \Varszawia 
5.185 

Konlerencia londyńska 

C E N A O G Ł O S Z E Ns 
l·mt str. i 11t tekśde 7 groszy. za wiersz mUlmetrowy fednoszp. (str. 10 npalt). 
Nekrologi • • • • 5 ,, „ • „ „ „ „ „ •• 
Nadesłane po tekście 5. „ „ „ „ „ „ " „ „ 
Zwyczajne • • 3 „ „ „ „ . „ „ „ 10 ,. 
Ogłoszenia zamiejscowe o OO proc., za~ firm zagranicznych o 100 proc. dro!ej 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w Łodzi . . . . • , • . • • . . • • . . . złotych 1.86 

„ „ kraju • • . • • • , • • • • . • • ') „ 2Jj() 
„ „ zagranica. . . • • • • • • • • • • • • • . „ 4..00 

Odnoszenie do domu 15 ~roszy miesięcznie „Kurjer Wieczom~" łącznie z „Oto• 
sem Polskim". wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotyclt mies1ęcznle. 

Redallcja i Adrnifti•tracja: Ł ó di. PiotrKowttlla nr. 106 
1 I 1 I Telefon nr. 1·99. I I I .a I 

Jutrzejsze uroczystości legjonów Slł łud?ie i stronnictwa w Polsce, któ 
re należą do „myślących", oraz ,.stawła· 

iących wysokie wy.ma.pnia ludziom ~ dobiega końca. 
sądom". 

w Lublinie. 
Do tiakich 9trotlbiQłw zaliczyć W•yJ)a· Oficjalne wizyty --przedwstępne WARSZAWA. (Telef. od nooz. gmachem D. o. K. A po rozwiąza-

da na 1,asadz.ie skTomnej samooceny sza- przetargi·. koresp.) Jutro, w sobotę rozpocz- niu pochodu, delegacje poszczegól-
nowne poJsli:.fe stronnictwo ludo-we . nie się w Lublin-ie zapowiadana nych związków udad0zą s.ię do s.aH 
„Piast". LONDYN, 8 sierpnia. - Dziś od- ciem, że komisja kontrolująca, któ· już oddtl·wna uroczystość legion-o- „. dy miejskiej. 

O cennych z~ach „Piasta", który b ł · • f' · 1 · t · ł b · d k y y się pierwsze o 1c1a ne wizy y ra mia ai y czuwac na wy ona- wa. Na wieczór zapowiedziany jest 
nazywa słebie „myślącym" ia.k również między delegacjami : niemiecką a niem zobowiązań niemieckich zo- S . . t t · b k' kt • 
o jego wybrednem JWd,niebiteruu dowie francuską i belgijską. - Kancle rz stałaby oddana pod opiekę ligi na- 1 . . :czegółowy ~mgram urnczysto Ir ' naps·.łępnd1ek' a.n J.łet, .na orr:n 
się społeczeństwo z nietajoną saitysfak· Marx i min. Stresemann 0 godz. 2 rodów. Wobec tego Niemcy poru- s01 J~t następu1ący: m~rs;. t su s• 1 wyg OS1l przemo-

cią. Ostatecznie lepie.i 1>óźn-0 iak nigdy. , złożyli w1zytę ~erriot.owi. za~ o g. szyli. r?wn.ież . kwestię ewa:kua.cji j .Pomiędzy godz. 2- 3 p~.pnł. d? wteinte. . . 
Zwłaszcza gdy sfę ma za sob~ niemiłe 4.30 po połudnm Henot rew11zyto- 1 kolei niem1 P. ck1ch na obszarze oku- 1 miasta przybywa marsz. P1łsudsk1. Drugi dzień ZJja..zdu, nted7J1ela 10 
Sł>Tarwy Do:łOd, d;r,ierżaw leśnych, Żyrar- i d' cl 1 ó „ • ' DI · · ' 
dowa etc. w_a~ prezy 'Jum e e„<iqt n1em1ec- powanym. ~-z~e:wmen1a rowno- , Powitoainy będzie przy bramie try- b. m. odbędą się UJroczystości w 

Już nie z satysfakcją zwtem, lecz z k1eJ. czesne~o ooroznien.1a gospodarcze- umfaLnej przez lwmpanję honoro- Jastkowie przebieg ich będZJie na-
Niemcy zażądali ewakuacji go- go Ruhry i kolei Niemcy zgodzili t I • cku. k ł, . ' od . . 

n~ości! powłtać nalcżY szalone postępy spodarczej i wojskowej zagłęhia się przeprowadzić przez Rei~hstag wą s .rze cow, . ~yny w o ov:, stępu1ący: praw_1.oną , z?5tan~e 
.,P ~sta na drodze ~ocnego „~yśl~- Ruhry naiwyżcj do 31 ~rudnia r . b„ ustawy przeciwko ewentuailnemu hair.ceirzy, straz ogmową, bander}e . msz~ P?lowa, . dale) poswięceme 
Ilia • któremu to stronmctwo odd~lC się przyrzekli przytem wielkie ustęp- straikowi na obszarze okupowa- włośc. i i delega.cje robotników. I kam1ema węg1efoego pod gmaoeh 
z cał_:m ~ap~:;:, w obecnym ok!'este st~- : stwa we wszytskich innych spra- nym w ceul zabezpiieczenia ciąg- Prezes komitetu obchodtt 10. s zkoły, p-ośw. pamięq ·biitwy iaist-

JgoznaCPfj; •-~pat Je :~w.łtłe kwiaty 1
1
1
• w. ach. Herriot odparl, że w rasa- łośd ruchu kolei. lecia }e-Q}'on·fa.tów p. Turczy. now.icz kowSikiej, dalej śnia.dia.n:ie, p-o kt6-

o 1 p~ owe ~u1emy na swa • d • . d 'łb . 1 ,_. , o • 

t""h osta ..... ·l · w 1· J d " s •- · zie zgo zi Y się na szv JKle opro- preze" zw J.e.s1'onistów wvgło~zą rem komendant i członkowie '""'"Z• 
""' ..... eJ ·• 0 1 u u • ą "' 1>ietw· · . . R h ł b. . LONDYN . . D 1 "' . 0 ' ' • '"'!"' 

sze, a łmp0nujące rezultaty wysiłków Zllleme u fY' z~str~eg so ie J7- . . . k' 8 Slerpn~. - e ega: , krótkie morwy pow.Halne, poczem du powrócą d·o Lublina na obrady. 
piastowych w dz~ 1 le śl . „ s.zcze ro~a rzeme się w sprawie cia memiec a pragnie wywrzec k _.J • d . cl l cl P k , . . d • • 

. . z n „my ema · . · rk!c d!l ;":<>zeóo oznaczenia ten:r.:i- pres1'ę na francuzów i belgów w · ·01111e1I..1JUant WSl"1 z1e 0 a.n a , za- 0 zai onczentu p<JSH?• :zen.JJa 1 
Temat ni.ebylejaJd. Proces krakowski k .. p cl k' k' k k' . . · I g · t ń 4 k · : d · t.._ d od 3 · ół ł „ d ysi ł h. nu ewa: uaoeJl. rze ewszyst 1em ierun u szyb iego oproż.n1ema za przą 1111ę eóo w ·cme 1 u ia się : ovra o g z. !I. p popo . man,z. 

s~:e!r:ą ::d~c 
5

• gł h? zażądał Herriot, aby Anglja nie głębia Ruhry za cenę leoszych wa- do aparlamęntów d"OIW. okr. kor p. j Pi.łsudski wygłos.i odczyt pod tyt.: 
Instytucją w. k~~z~ ięzay~ d.. roz. poczę.ła ewakuacji strefy koloń- runków traktatu handlawegp. - óen. Romera. 1.10-Iede czynu Jeg}onów". 

waż:rJe nn-:„ańcyor_::~_:t Nsi;t a.il ąb'prze: skiej, zanim Francja i Belgja nie W szczególności Niemcy są zda- "" z I d f . . h'd ' O ńodz 6 p·op-i t„zec1·A 1· os'-·-' 
""'""" W1'"". 1'e 11 1a oni t . d k .. D . . . . ł 1 k 1 , a an em u ormuie S:lę poc o . l ó . vi. ,. ~ ·-~· 

wie~a~~~:\„-u.„,? Odb:.;.. . t :d~~~~ą je~t. eh; N~c~~y rJ~~eyll :hl· ~~ż~r~i:1~~r~;::ć ~~ dt;-,:~j Pochód defilować będzie przed ' nie zebranie zjazdu. 
""' _,.„ .... „ " Q"a się 0 na d tart b · · k k · · od kii od 'i)r-----

\1-' yrokach. Zapewne dzisłai niejedna go- t~~ b ec~ne z~ <YWt 1ązaFn1e "'!! twe- wysdo .oset kpł d waruN? em . po-
sposla, karana przez sąd przysięgłych, s 11 ezp1eczens wa rancp, rze- wie n1ego u ai u z temcam1. 

z przerażeniem i oburzeniem myśłi 0 tem, E k 
.iak to ona dostała wieoonro ruh duża wa uacja Ruhry na dobrej Szczegóły . aresztowania egzekutywy 
przy,;ana 7~ jajka, masło, kartofle, kurę, d d 
~r>rzed WllłOO nie wcdłm:: cenrrłca mie.i- I ro ze. c. K K. p. R. p 
""1clch z:iadaCT.y"„. I LONDYN. 8 siierpni•a [Pat) - dowolen.iem, że pierwszy kontakt , • • -

A zaotem? „u nas, w Kongresów~. I Mac Don.ald. Herriot, Theun.ls 1 ge- z Niemcami odbył się w atmosfe- · Ja.k iuż wiarlomo, egzekutywa . przybycia leka.rza rowieckie~, mo 
~akie~ sądów ~ma j moie kt>ie.i. żeby J nerał Nołlet odbyli wczorai wie- rz! ~gody i pc;>jednania i że jeist na- ~.K.~ .P.R.P., „ złiO~O?<ł: z ~ekretar- t_y,~ując w liś~ie żąda~ie to tern, 
ich me było mgdy". ł czo!l"em dłuższą konferencję po- dz1e1a zupełnie pomyślnego zakoń-. iatu 1 rnrl.s kc:1, m1esciła s1ę w od- l ze 1est członkrnm kom1tetu komu-

Also sprach Pfast. święconą sprawie cwakua·cji woj- I czenła konferencji. ; naimowanym pokoju u majora re-
1 
ni.s tycznego. 

Z racfl procesu krako-wsldego i wy. skorwej zagłęb-fa Ru•hry. 1 . „V:ettvre" przypuszcza, że !fe!- ze:wy W. P. AntCJl!lńego Muchar-i Po ~yc?fan~u .si.ę bols7e~oik~ 
llanego przez sąd przysięgłych wyroku J N ad te kt, . ł h kt 1 nC't l Marx będą pertraktowac me sk1ego, obecnego dy.rektora Bam.ku I z wymiemoneJ m1e1:sooiwi0sC1, h6t 
u1ricmooiającego. . r.~ . r ' .. ori· m;ia y ~ ar a• er I oficjalnie w kwestii ewakuacji Ruh Cukrownictwa, - za.mieszkałego I ~e.n znalazła żona pi•sarza gmi:nne-

Dlaczegóż to sąd krakowski unie- f~00 I•C)oa• ny b ~re immar>:JnyJ . ~~.n: ! ry i przekazania Rzeszy kolei. przy ul. Królewskiej 41. go, któora - po zrobieniu odpisów, 
winnfł 06karton:vch? Ponieważ jest to 1 nuiowane ę ą za.pewnie zisiaJ. I ,.Journal" są<lzi, że wzamia1n za Przy pracy zas.tamio koresp.onden 

1 
wręczyła ory~iinał listu pierwsze-

sąd przysięgłych, który. Jak wlaodomo, . kompen.saty ma,terialne, zgodzi s.ię ta .Julja.na BTUilla [zaimies~kałego mu oficeirowi W. P., którego spot· 
.kleru.te się tliechęcła do mieszkańców P ARYz, 8 sierpnia. (Tel. wł.)- , Francja przyspies'zyć te'l'mi>n ewa- przy ul. Kmchmalnej 56 m. 4), kała po wkroczeniu oddziałów pol 
wsł. A ze ułani nałeźeli 00 tnieszkaJiców Cała prasa pairy&ka stw:ioeird•za z za kuacji Ruhry. d-ra Jana-Jerzego Herynga (We- sHch. 
wsł według kategorii my§fowycb „Woli soł.a 3; W?'c~a1Wa Wró~Iewskiego! Oficer ten najwidoczniej zgill1ął 
Ludu" - zatem wyrok muS'iał wypa-śt Porozumienie w kom1·s1· 1· kto;y odmow1ł ~ska:z~ta a.drresu 1 'Haz z dokumentem tym w jedin~j 
tak ial!:: wypadł. wcznego Antoru~go Ka1czuka (Za- z bitew. 

Wyrok sądu, o k·tórym stronnictwo Odszkodowań, jępa nr. 14)· Al k Na podstawie oowiad.czeniia wy-
,stawJaiące wysokłe wymagania" (o- ON c·~atem ar~szt·owam. o: e s_anl mieriiione·,· obywa"telk~ Bron został 
czyw~le moralne ł umysfowe) twierdzi, ~ .s .... • '" 

1 
· 5 ' 

1
-" a:~ ..,., •. - oddany pod sąd, lecz wskut~k L DYN, 8 s.i.erpnia (Pat). W ło- ., mienia . z dele!ła.c1'ą niemiecką co dr" f\~11cha::rsk1eńo 1...„,.,,..a Ant-"'.,,•e 

iż .Jepief gdyby takilero sądu e było", ni•e komisji odsz;kodowań osiągnię- do podpisam.ia proitCJlkułu, podlega- .,,o, ·l znane„o, na gruncie wars.zaw- przeoczenia eksperta zostaił unie· 
te zostało porozumienie co do 1'ącego kompetiencµ" k·omis1'i z tym <km Jana F empla zaitrzymainego 

1nusł być oczywil~ofe „wyrołi:olem na spra- ~ 1 
• • • ' ' winniony. 

spiraw p1czeikoaizanych jej do zbada- zastrzeżeniem, że o•si~gnioęte zosta- w m1esZokanll1 He·rynga. • . 
włedJłwość!" nia: w kweistji obligacji przemysło- niie poprzednio porozu.mfon-ie z Zaznaczyć na.leży, że je.dna z Do\ycncz<;ts iede:n tyl~o . Bru~ 

Taka jest konkluzja. którą wyciąga wych i kolejowych, banku emisyj- Niemoaani co do spraw poole1gają. sióstr Bruncl jest żoną Bobrowskie !JroioKularm'.e p:r~yJął_ na stebi_e WI· 

„Wola Judu" z wYroku ltrakowsktego. nego etc. J.est możliwe, że komisja I cyc<h kompe1temcji państw sprzy. go, komi-sarza s·owieckiego do spr. nę, P.rzyzna1~c Mę, z_e nalezy .dt> 
A feżeH tak, Jeżeli wyrok sądu kra- odszkodowań doidzie do pornzu- mierz-onych. polskich, ,1 druga - b. adwokata partii komu~t)'.CZ??eJr od.mawl~Jąc 

kowskiego fest zaprzeczeniem sprawie- W!eklińskiego. Pami Wleklińsika jedna~ wy~1eniem~ _p_seudommu 
dllwoścl według „Woll Ludu". w takim p 1r f . . } d ń k• . równie7. zost?ła zait.rzymaina. p~rlyjne~o i , odoow1edz1 na pyta.-
raz.te „ratować majestat RzeczypospoHteJ 0 n.On erenCJI ()Jl Y S leJ •• O airesztowanym korespooden- me, czy nalezy do cenitr. kormtetu. 

rnotc wyrok narodu„. paryska. cie C K.K.P.R.P. Brunde otrzyma- . Powstali ~aiją ~przec~ne z;zna-
P-0tęplwszy sąd przysięgłych iako in· no nia·stępujące chairakterystyczne ma, przyzn ru1ąc s1ę posredn.1-0 do 

stytucję wyt radykaJną. czyni organ pia- LONDYN, 8 sierpnia. - Po za- łego kompleksu spraw w związku informacje: w r. · 1920 p. Julja..n slawi1a:nych im zarzutów. 
stowskoi skok nieoczekiwany w k!ierunlm kończeniu konferencji londyńskiej z .krytyc:z:nem położeniem g~podar Brun z:achororwał w m. Jadowie, Przeprowadzone u aires.ztowa­
llMttscyłłt sądowego. & tak tylko mo- odlbędzie się w Paryżu konferencja czem w Europie i w związku ze które było wówczas pod painowa· nych rewizie, dały obfi.ty mate.rjał 
żna tłomaczyć S<lbłe ów „wyr(}k na.rodu". mini-strów państw sprzymi~zonych zmianami, jakie zajdą na konferen- niem a;owietów. P. Bru.n za·żądał ! obciążając..y. 

Tak uciekając przed Scyllą sądu przy. która zajmie się uregulowaniem ca- cji londyńskiej. O-----
slęgtych skacze „Piast" w Charybdę ple. Ot-----
błscyitu. 

A uczYtdwszy to wszysltco, zastrzega 
się Pobożnie „Wota Ludu" J>TZOO kryty­
~ą u.du ł wyroku! 

Umowa anglo--sowiecka. Ułaskawienie w minucie śmierci 

Tres. 

Dr. med. 

Wilhelm Kaiser 
b. asystent kliniki niem. uniw. 

w Pradze. 
Ordynuje w Marjenbadzie, hotel 
Stadt Paris" 15--27 

POTRZEB ni 

WNDYN, 8 sierpnia (Tel. wł.). 
Sek0retairz slanu P01I1Soniby zako­
munilkowiał o zawarciu umowy an­
glo-sowieclciej, która w stosunkach 
haindlowyah przyz:na?e obu pań­
stwom 

przywileje jaknajwiększych 
ustępstw wzajemnych. 

W umO'\Woe jest też klaruzula poli· 
tyczna o 

odszkodowaniu' przez rząd so-

wietów obywateli angielskich, 
pokrzywdzonych przy nacjonali­
zacji prz.ed&ięMoTstw pnemysło­
wych i ham.dlowyc:h. 

Po pod.pis.aciu obu załącz.niik6w, 
rząd przedłoży iizhie gmin do za­
aprohowaniia 
projekt ogranicwnej gwarancji dla 
pożyczki, udzielonej prze.z banki 

londyńskie rządowi sowietów. 

-~„ - -----o-----
F aszyści idą na prawo. 

RZYM, 8 sierpnia (Tel. wł.). Na w państwie w ręce partii fa..szy­
odbywoającej s:ę ohecniie wielkiej stowsikiej. 
radzie faszyst•owskiej uj,aiwniia siię Opozycja je:s<i: mocno zaailarmo. 

- - CHLOPCY - - przewa~a ki·erunku skirajnego. Wy- 1łta..n•a tym zwirotem wstec•z, a lihe-
00 SPRZEDAZY i ROZNOS.lEI\'lA sunię t : z_o-stały naniowo projekty · rałoowie grożą wystąpieniem z wię-

. • . zasl ąp1cn;a parlamentu przez rady kszości rządowej i przejśdem do 
OA.&i.1. RZGOWSKA Nr. 98. 1 tech niczne : u j ęci a całej władzy opozycji.. 

LWóW, 8 sierpnia. - Wczorail Na podwórzu więzienia wszyst. 
odbyła się tu rozprawa sądu doraź- •ko było już przygotowane do wy· 
nego nad bandytami Poturajewem i konania egzekucji. W pierwszem 
Hawryłowem. Pierwszego wyro- podwórzu stał karawan i trunm.a, 
kiem sądu ska.zaino na kairę śm.ier- w drugiem zaś oddział żołnierzy 11) 
ci przez rozsitnelatllioe, Hawryłowa pu~ku piechoty z oficerem, pr6ei 
za~ jelko nieleibniego na 5 lat cięż- tego 8 żołnierzy, którzy mieli wy. 
kiego więzienia. konać wyrok. 

Na prośbę obrońcy przewodni- . , 
czący trybunału zgodził się odwlec Odpow1~dz z Wars~awy od pre-
wylmnanie wyroku 0 godzinę. Tym zydenta me nadchodziła .. ~kaizane­
czasem przewodnkzący w towarzy go J?rzyprowadzono !la mleJSce stra 
stwie prokuratora i ohrońcy udaH cema. Do wyk~ania wyrdku po­
się na pocztę, skąd telefonicznie zosta!a tylko mmuta c~as~. ~unk­
pn:edstawili kaillcelatji cywilnej tualn1e o godz. 2 m. 6 ~1a~1ł. się na 
prezydenta proobę 0 ułaiskawieiniie. podwórzu ra:dca sądu t OSWladcz~ł 
Wyrak miał być wykona.ny 0 godz. skazanem.u, ze prezyde~t ułaska~1ł 
2.07 po południu. W międzyczasie go. :W~m1ar kar~, :i;ia 1:1ką h~d~e 
przewieziono skaza.lica pod silną e- zam1~nt?_Oa kara s~111erc1, nade1done 
skortą konnej policji do więzienia w na1bhzszvch dnia.eh. 
puy ttli.cy K~ 



' 
ł,kCJRJER WIECZOR~'Y", Plątek, drua 8 s!er~\a 'Jtn~_.r .... ~-.u .... _________________ N_T._1~_1_ 

Endeckie alarmy • 
I przestrogi. 'Yi~~.!~w~.E.'!,?~~ ~~~!!!.~~.~~ak~ 

Wyirod< sądru kraik01wsldeg.o, któ ry me jesit. niczem iininem, jaik tym- da demokiraityczna wprost naJka.izru- 1 i;Jis~erstwa, _jed~o po drugł~m1 o- blok i ziwkhną_ł sobie p:rawą r~kę. 
· I . · · 1 dzk' · b t ł b · · h sw1iadczyły ze me mogą tu me po- Był to dosyc zdolny człow1el.c. 

ry oba.Jił zu~h~a.Ie forsowamą le- i ze desp.otycznrm: 1 ~e· ~ . ~ ca: J~ ·O ywa e• ~ r?mc.s1Wyc ~raw, rad:mt. ' Gdyby był mańkutem, byłoby le-
gendę o soqaihs.tyc2l!lym zama.ichu . ry~mem w 'l'ęku ~~eii khik1. Biały 1 me pozwała •tllll bterru.e u.Ie.gac na- Poszedłem więc pros.to do źró- piej.„. Ofńiarowam.10 tnJam to mieszka 
na pańs•two ii jego siłę zbrojną, był 1 

czeirw0111y carat opieraiją się na jed- rzucooym g:w.a.ł'>tom. Lu.dy, wycho- dła, do sek'l'e1airza francuskiego nie. PTZyijęliśmy, gdyż w Paryżu 
przyiki;ą niespodziamką dla obozu nem ii tem samem p0idłQIŻ<U - ubó- W'laltle po'd batem rozumują [ odczu I prezydenta. . . doprawdy brark. trochę. mies;kań. 
Chjeny. Naczelny organ enideoki stwielili:u brutalnej p.rizemocy i ne- waryą i.n.aczej; skoro wyd·alii taikie Ale setk'l'et~z nie chciał nawet Urz~d m;1e~zkain1ow1' t. 1· chc:ał~ 

· · „ · d ,_. h · · d · t 'd · · l' 1 ze mną gadiac. pow1edziec se.nał me zgod1Z1ł ~1ę 
dopUSZC~a Slę względem Cl•ała są- ó,aC•Ja praw lu ZlKlC O'l'aJZ ptell."W•Jast za.rzą ze1111e, 0 W~ 10CZme file• 11 w· ł t 11. .J_ } -.t t 'ł J 

. „ . . . ,.., , . . . cL nęc rozpoczą em nową wę- a·~ ouirazu, ai e pvLem us ąp1 . e-
dzącego 11nsynuac11 1 pts•ząc, iz wy- kow moralnych. Kto ma w ręku prawo, mowi poczucie uro zon.ego I drów kę. No i jrukoś tam, róż,nemi stem pewna, że gdybyśmy mogli 
rok jego został „podyktowany mocn3,; pałkę, temu wi.inno się skła niewolnika. Znana jest anegdota o 

1 
krętemi dirog.ami wydostałem małą tu pooostać do końca konbraktu, 

przez słirach", bi.ruda nad bez.kamo dać hołdy i okazywać posłuszeń- „ deńszczyku" oficera rosyjskiego, kadeczkę, na któr.ej (podług l~ks'}'." kTaj byłby bardro szczęśl1irwy. 

ścią i przepo•wiada, że będzie ona stwo. Czyż nie jest wiidocznem, że który pirzypa.trywał się obojęt.ni.e, ko_n~) oma~zcma była ~~?ZllOa 1 · -,A. Londyn? - .spytałem o-

d d I h l cl k b · · · k · 1.i • k k' · g · · kł d ł dzi.en. „PMhl p:rezydernitowa czyta skozme. 
zachętą o a szyc przestępstw. masa u z a, poz. aw10na poczucia 1a JaMS ·rew 1 Je omosc o a a ł ( . lk' t d ) ,ma przy ChyL- w' . .lomo ""''"U ... „ mą· 

. . . . . . . . „ . b ł em . z wte 1m ni em , - - 1.Td. lau r- , z„ z 
Cop.rarwda fronda ch1enska nne po- swego pTa.iwa n swe) g.odn<osc1 1est k~1em 1ego pana. Dlaczego, a wa- jemność prosić pruna na ... i t. d.„„ mój pochodzi z ludu. Więc mogę 
trzeb01Wała tego rodzaju za.chęty, i będzi,e ' najrpodatniejs.zą zdobyiczą nie nie pa-zybyłeś mi na pomoc?!- Na1dsze<lł ów dzień. pana zapewnić, że wiem: doskona 
~dy urządzała zamac:h ul·iczny na holszewi1zmu, że ona niatłatwiej pa- wściekał się po operacji ofke'l'. - . OgoHJen: ~,i.ę ~l:iezwyk.le. staran- le, ~e ludy. o~yd~ch. k:aiów .~~ 
powa.gę Zgr()l[lladzeinia Naxodowe- d111ie na k101lana przed moic1n.ą palką, Myślałem, że to waisze n1aic::zalstiwo, Dl~ (~rzeciez me codzi'e1.1 r~zma- czttJą do stiebie ~aidiae·J at?'e~·a·w1<Sc1. 

' ._ · · b · b · . · k · · ń 1 d k' h · dl' . _ „ . d b d · · w1.a się z p'I'ezydemit·ową} 1 po1ec.ha F1rancuz prragme spokoju i dobro 
go ~ 1eg.o wy irańca, a .nie ~"'.e~ ze , to .wytrawia. z sum1e u z l•C usp:aw1e L::-V1i:111 s1.ę 10 m usM:te łem. bytu, to wszystko. To cały pro-

la.~~·rdowała teg.o. ostame~o .1uz J~ poczuci~ p.raiwa, ~to szer~y .ku!~ 

1

. „denszczyk . Jaka to ch.air~ktuy- Czy zn.acie gmach .prezydentuiry g:r~ polH~czny 111a,s.ze.g.o kraiju. 
ko Prezydenta. D1a.gnozy t srodki gwałttt i be.Z!p.raw1a, ten więce1 mz styczna ainegdoita! A czyz nie ply- w Paryżu? Pmsia.łem Jaik siz·alony. 
lecmicze endeików n•a niedomaga- kto iinny uiriaibi·a grunt pod system . nęła z 111iei nauka, że gdy .z.na1dziie Ba:dz~ miły gm~c~. - Prz.oo A ona P';'-t.rzyła ~-a mnie swemi 
nia sp.ołecme i poliityc~ne pocho- bolsizewiolci. Te.n ostalbni nie ma się ktoś, kto potiraf.i mocniej bić od d-r;-~1ai~1 w~rta, da-leJ ptiękny dzte- brO'.ll!ZOWemt .oc:zam1• 

d · · · ~ . .l • • 'ł · · · · t tn• · k .t . ł h . :t b dz.imec 1 znow warta. Co za kobieta! 
zą przewaznte ze s~ireJ rn~rosc1 we wspo czes.nym sWll:ecte \S o i.ei caira, zys .a wne·L pos uc 1 a: ry u Poka:załem swą k&-·tę. Zaprowa- _ A jaik pam.i prezydentowa ~· 

slalllu caratu, który JUŻ pa-zestał szego p.rzeciiws·taiwienia ponad. pra ty lega.foe~ władrzy. dzooo mnoie p.rzez piękne schody i patruje się !Ila sztukę? 
świecić Europie przykładem i. tył- worządną, kulturalną demakr~cję, Co do robotników krakowskich, równie piękny k·oryt.airz do salonu. - Bairdzo dobrze. Tylko uwa-
ko 1·eszcze o·dzywa się w sercach będącą w··,,wHem i d~załym o- . Otyły i przysaidz.isty lokaą otwo- żam, że pasysilde teaitiry trochę nie 

Y""- vi• mo•żna nńeć perw.nioŚĆ, że me ze- ł d • kł p d ' . 0 ' da ' 
7" o'z·n·1on rch w1'elb1'c'iel1' 1' na1'J.a- dł ń' g . 'J' . „ rzy 'l'ZWl i rze : - rosizę pa.na. op1su1ą„ sfartm.o W.8!110 <rewJe1• 
,...., P ~, ) ' , , ~ . w~cem .ue.ie. ~ :rozwoiu cywu 1!za- g.ną om kaa-ku pit'Zed k1~em bolsze- _ SeTce bifo. mi jaJk s:z.ałone. P·rzy- kę bez niaigkh kobiet. Nie niależy 
d0owc0>~. W dan'.m. raizie cl:uenmk cyi~:go s.zczęshw~zych grup ludz- i wiclciim. A co do iiich chieńskich pomniałem S1obie wszystlde ciehe·z zadzd.erać z cudzoziemc;,imi: to Eię 
e11deckt wywodzi, ze owa bezkar- kos ci. z rządami o f.a.łs~owainyin ~ kailumlfti-!.im'b\v, tej pewności zgo- pieczeństwa, ja.kie przchodz.i1łem za wsze mści. A czy p3111 widzLal 
n ość otwiera u n;;s drogę nie bez- konse,rwaityznnie bolszewizm ma 1 l .• ' .: mo.;.na W d.a:nym razi'e lkiedyiko1wiek w żyah.1: e.gza.miin pmią Sorel? Jes1z;cze diosyć rzeź-

. a miec n1.e „ . d . i • • • kt .t..1:.-•• f' k ? p d ? N bł' k. · · · 
nieczeńs·twu bolszewicikiemu i po- dość wiele wspólneg.o z oświeca-' . :k . d p . o)rZJa1·0SC'1, czyt.anie ka· a iww 1- ·a. raw a. a po 1s· 1·0J wt.ezy 
r - ' zapewne ucie· ną QJll o oznama 1 f h J.ci b'ł · k · d · . 
wołuje sie na ulubi.cmy airgument,ną demokracją nic zgoła. Tej ostat . . .1. . 1 ozo iczmyc • ir·ozmowę z prus m wy 1 ara: ais ~o mina. 
_. • • . • • • • • . • tł • . • lub daile), Jruk to :zJrobli 1 podczas m j schufamrunem, któremu zmruszony Pallli prezydent.owa P,Owstala, a 

1'1erenszczy.zny t. l· teJ , słę.bosc1 me1 ies on .zu.pełnte ob~y i. wstręt waz.ji ' 1920 r„ ałe cóżby się sta- , byłem p01Wiedzi<eć, że się myJ.i, wy sizaire jej oczy paitrzyły n:a minie z 
władzy, ktora odda.fa panstwo w,, ny. Je.st me do pomyslerua, aby ł gd b D.!ie zd . li i musieli zo- stępy na giełdzie„„ sfowem ws·zy- zadumą. 

. d b 1 . . ł ł .J_ • d o, y y ązy . L! • 'ki „ . N' h . . L.! 
moc czeo:wonego na.iiaz u. o szewu.im mog zaiw aiUJ11ąc e- t • . . u M . ręc yć sttue 01ęz ie przeJSC11a„„ - 1e.c prun powie u S'lelme w 

K·ilkakrotnie już wypa·dało nam ,· mokraitycznem pira;w. orządnem pań ~ acb~a mi~isc '. ·o~n~~bza tzd' Przyjęła mnie majesfatycma blon dQ!11lu, że pragniemy porozumfen.i•a 
ze 011szewicy me mielll y w e Y d nk · bi tk' · · · · k · · Al · baic M · · 

na tern miejscu dotykać powyższe stwem inaczej jak drogą podboju . . . _ Y „ a '!' me e'S. ~·e~t OCZM11;11 w J•a- 1
1 P~ 'OJU. . ~ pain wy . ZY·:·· , OJ 

dm' W h • . . ·. . . . I po•słusznego 1 podataueiszego zy- kieJs me•:zrozum11aiłeq dla mnie suk- mąz przy1c1z1e lada chwiJa 1 śinda· 
go prze . i~tu ... yc •owancy i me' t u1arzm1ema. . wi·ołu od tego rodz~u Wll."\ogów. ni. Okrągłym i wytwornym ge- dainie perw.nie już na stole„„ Dla-
poprawm w1elbi·c1ele metod cai:ratu ' Na schyrku siwego bytowania 1 stem wskazała mi miejsce. czego pan nie ma żadne.go orderu? 
chcieliby przez ich jaknajszersze rząd Chjeno-Piasta, czując iż grunt Państwo nas.ze tern lepfoj będzie Usiadłem .i zajd-zawszy dyskret- - O .. mam nadm.eję. Jestem do-
stosowanie zabezpieczyć pańs·two usuwa mu się z pod nóg, stos·ował ~a1bezpieczo111e od bolszewjików, im nie "! kartkę u~rytą w ściśniętej pi':!'O od CIZ'terech miesięcy w P~· 
od bolszewi.zmu. Zapomiina.ją czy metodę terroru i bezprruwia tak, balt'dz:iej sJę rozwiną te siły i dąże dłonl, spytałem ~rntałi<?: ryzu.„ , Zres7Jtą ~sz:i ~onstytu.c}al 

· · · · . . . · k , Ch' 'ł . kr ł - Pmszę pa.1111, palru prezydeinito .wbrarua noszooita jruk.ichkolwt•eK 
me . c~cą w . z~slepiemu ~wem u- 1rukgdyby chc1ał przygotowac Sipo-1 ma~ . tore . • 1ema . us1. u1e ę~o- wo, poziwailam sob:ie spytać ją, jak odmaczeń. 
zn ac , ze wlasme na gruncie syste- łeczenstwo do ewemit.uaJ.ne,go sy- · wac 1_ tłumic. Im zas w1ększe dz1e- sii ę paini za.ipatruje na sytuację na- - Ale nie będziecie się pt"Ze-
rnu carskiego, na gmncie metod po st emu wwietów. Ogłosń.ł nielegal-1 dz;i.ny życia zagairn.ie Chjetlla pod szego obecnego położenia? cież trzymali taki.eh. ł:lepiisów?-
licyjnych przez długie lata st-0so- nie mi.Iifaryzację k,Oilei, powiększył, swe wpływy, tem niebezpieczeńJ Z:1~i~ to wyp1?wi.edziałem. gład zawoł.!t!ła przer~a obieita. A ja 
wanych przez jego rzacdy, wyhodo znaczltllie to bezpr.awie przez wrzą , stwo bolszewickie będz!e groźnfoj ko. 1 SI11t.aiłio, gdyz. uczyłen: Slę go odrzeikłe~:--:- Pa_n.1 p.reizyd~<>wo: 

. . . . • . · . . a zony me.~o portiera. Pan1 p\t'ezy- konstyt,uc1a Jest 1ak flet. Moz.nia go 
wał się ·i rnziw1111ął bolszewvzim, kto dze1111.e o sądia.ich d.Oll"aimych. Zaisa- i sze. J, Mazursla. . den:t·owa podini·osła głowę i rzekła: zawiesi'ć na śdani.e i możnia na n~m 

o - I Coś zawsze musi być. Ale życie zagrać„„ .• 
wszystko wygładza. Ona kiiwaiła gl0wą. 

Cudzozl. emski· e1· w Algi· erze Zapisałem to sobie, fo był dosiko - Do widz:ma p~e Pamere:-: 
nały początek. rzekła na p01Zeg.niaillJ.e, a oczy Je). Polacy w Legji 

" I - Czy pam[ zannieirza pozos1ać rzucały zielony blask. 
. . Bardzo, ciekawe inforn;ia.cje ~ 1 a.Ie te~ i bardzo. wielu p.ozo.stało . l możliwsz,r, ~ c;o do życia prywat- długo w tero mies·zka.nfo? - spy- Ukłon. Lok.ruj. PoczekaŁnia. Schc 
zycm polaikow we francusk1e1 legJl Obecme mamy niezbyt w1elk1 pro- nego legiomstow, to ono 1est tak fałem znów i uderzyłem się zaraz dy. Warla. Plac. 
cPdzozie;~skiej podaje „D7_ienni~ cent p~·laków .w _le~ji, a i ten, któ- j 1~onoto·nne, że i:apraw.~ę w prz~- w usita. To bylo głupstwo!... • 
Bydgoski w korespondencJl z S1- ry iu 1est, dzieli się na trzy ka- cJągu 5 lat moze za,bic wszeJkie l - Tak - zaczęła na nQlWO c ~o- F!l"amcuski t»'eeydent Doumer-
de Bel - Abbes w Algerji. tcgorj.e, a mianowicie: . I dążności i porywy serca. - Rano l sto}n.a osoba - moja pop.:rzedni.cz- gue w.cale nie jest żonaity. 

Już dawno przebrzmiały echa Pierwsza, to zabytki z cz:aiSów wstajesz i myślisz co będzie na ka wyprowaidiziła s~ę stąd naigJe, Peter Panter. 
w naszych pi•smach o legji cudzo- dawnych, t. j. ci, którzy nie pa-ze- obiad, a w południe czekasz szyb- I o-·----
ziemskiej i m0>gę śmiało powie- szli do armji polskiej we Francji, kiego zmroku, aby się jaknajprę- w· lk. I d tł b . k. . 
~zieć, że m~od~ p()kole;iie niezbyt a n~e przes.zli tylk~ skończeni alk?- dzej wyrwać .do „,Vmai~e. i:egre ''. ie I przeg ą oty rytyJS 1e1. 
Jasne ma po1ęc1e co to 1est francu- hohcy, ktorzy ży1ą tytko z dma (Tak si.ę z,arwJą przedmiescia, za- , . . 
ska legi.a cudzo.ziemska. Legje two na dzień, myśląc ktoby ~m ,,k.arę" mieszkałe p.rzez arabów). Village Dnia 26-go lipca 0 świcie, przy posi~dała ieszcz~ tych ol~;zym1ch 
rzono już za czasów rzymian. Za wina zapłacił. negre jest to jedna jedyna dzielni- za.chmurzonem niebie, zamajaczył ł·od~t I?odiw.odnych „M. 1 , które 
przykładem i.eh poszedł Napoleon Do drugiej kat.egoll.'ji zaliczyć ca we ws zystkich miiastach afry- na Atlantyku, na wysokości Spi- zna1du1.ąc się na;vet pod wodą, są 
III-ci, który zaczął formować legję trzeba wszystkich tych, którzy są kańskich, gdzie legj.onis t.a jest ja- thead, na horyzoncie podwójny w. s~an121 e strze

1
Jac z~ sdwyci

1
h olbrzy-

w roku 1831 dla celów op2racyj- w pełnym zatrgu z prawem poi- ko ta.iko widziany i przyjmowany, szereg 200 okrętów wojennyoh, m1ci -tu ca owyl.;'u zta · 
ny;ch przeciwko arabom Afryki skiem. Ci starają się zdobyć sobie a to z tego powo·du, że większoiść stanowiących wielką fJo.tę b'l'ytyj- Ponadto widziano ro jeszcze tor-
półno•cnej. stanowisko na miejscu. domów, to domy publi1czne, a na- ską. Naddren.a~nou~hty, .stanowią- pe·dowce typu 

11
Vampi·re", które 

W pie1rwszych kackaich Iegjonu A trzeda kat.ego'l'.'ja, to najbie- wet w każdym prywatńym do1nu ~e dumę ~ghko~, _o~ze~:i,w~ł-y: ma- mimo swego cięża.ru, mo·gą robić 
znalazł·o się bardzo wielu polaków, dniejsi nasi rnlnicy i robotnicy, mfosz.ka P·O kilka takich kapłanek, 1estatycznie .na zia~iem~ się Jach- 40 mil morskich, czyli 65 klm. na 
kiórzy po powstaniu Hstopadowem którzy wyjechali do Francji za krzyczących stale j1aik papug.a: ,.Ich tu k~olewski~go „Victoria .an~. Al- godzinę. Uwagę też główlllą vwra­
w roku 1831 szukali schronieni.a chlebem, niie znaleźli go i z despe- Hebe Di1ch!" ) bert ' oz<lobione. setkami rozno- cały okręty całkiem nowego typu, 
we francji. W późniejszych latach racji zaciągnęli się do legji cudzo- Garstka polaków w legji odczu- baPylhd c!10rą.gle~ek. h mianowicie „Argus" i „Harmes", 
zaczęły się tam ga.rnąć różne szu- ziemskiej. wa ogromny brnk pisma po.Iskie- . opo u ruu za ~gi tyc wszyst- Przedstawiały się one, jako istne 
mowiny całego świat.a. Tutaj ujęci Dzisiaj nie jest to już dawna ~o, jak również książek i gazet. kic~ fo.rtec pływaiących. zgrupo- monstra żeglarskie. Są to pływają­
w l:ar):iy żelaznej d~s:ypl~ny st~- Iegja , gdzie byłe.ś bezpiec.zny prze~ Bi?Ii,oteka. pułkowa pos:i:ad-7 kilka wa~ydsi.ę _na pokł~dahch, kal~ol wiek- ce „aedrony" , a jakkolwiek nakry­
wah się wyboirowym1 zołmerzami. prawem, chociażbys m1·ał 1 n.a)- ks1ąziek, J•aik „Encykloped1a dla 0 „o ZI!IL1;e. 2.30 J~C t ro ews 1 te są one ogromną pl•atformą, z 
Trzeba zaznaczyć, że wiele pracy 

1

. większe zhrodnie n.a sumieniu. dzieci" i jeszcze kilka . i•nnych w wpłynął JUZ w ul~cę, ut'Yo.rzoną której wzosić się mogą w poiwie­
polrzeba było, aby ten element Obecnie zbrodniarzy wydaje się tym guście, a co do gazet, to „Ilu- l p~zez. dwa szeregi okrę~ow, wy- trze i na której lądować są w sta­
złączyć, tak różny sobfo i. języ- pr.aJWu, a po odbyciu kary cywil- strowany Kurjer Codzienny" i 1 ciągmętyioh na pirz~stTzem 12 klm. nie hydroplany, to jednak okręty 
Idem i obyczajami. Lecz fran.cu- .l nej musi taki gość odsługiwać swa- ,,Kurjer Wars,zawski" pll."zysył.ają w ~łąb n:orz~. W 

1
slad za ok:ręte~ te nie straciły przez to swego 

zom dosyć się udało . je Iata w leg.ji. raz w roku ld'Lka swych numerów. krolewsk1m. J·ech~ „encha:t;tress ! „wdzięku". 
Jeszcz.e do wo.jny światowej by- l Ifo,żdy, kto s.ię angażuje do legji, f\.foże my, Iegjon·iści, będz.iemy n.a pokładzie ktorego. zna1do·wa.h Mimo wielkiego rozrostu floty 

te ba.rdzo wielu polaków w legji, l musi się zobowiązać do służby mieli szcęście u naszych rodaczek, ~1~ ~ac. ~onald, Her:r:oł, Theurus angielskiej w sfostinku do czasów 
kcz. gdy. się zaczęła formować! pięcioletniej, a ja. ko gratyfikację któreby zechciały zał.oz.'yć jakąś 1 1~1 go~c~e zaproszeni przez rząd przedwojennych, an,glicy z goryczą 
:J.rmia pod wodzą gen. Hallera we otxzymujc 500 franków na rękę. „Ligę", któraby od cza.su do cza- angielski.. . , w czas•ie odbywanego przeglądu 
f ; a.ncji, wielu z legionistów prze- Co do służby, lo jest ona dość su przysłała }akąś podartą książkę ~aii::dwie mały o~ręcik krolew- skonstatowali, że posiadają tylko 
n1•o.sło się do oddziałów ojczystych znośną, żeby tylko klimat był lub gazety. skt, wiozący k'l'óla i na.stępcę tro- 10 pancerników. Wo·i'ina i waszynn. 

nu, ubranych w galowe mundury i> 

Po zgonie prezesa Nowodworskiego. 
W ~SZA W A, ? sierpnia (PAT) ~ d~.ors~i, pierwszym sędzią .~zpli- l trz:nych, Hiibner, w imieniu sądu 

Zg.on s. p. Franciska Nowodwor- . Łe1, na~wyższym przedstawicielem na1wyższego prezes Wł. Seyda. 
skiego , pierwszego prezesa sądu niezawisłej władzy sądowniczej. I Do sądu najwyższego wpłynęły 
najwyższego, odezwał się żałob- W tym charakterze piastował ' pisma kondolencyjne podkomisji 
nym echem w oałej R.z.plitej. Ze- zmarły godność przewodn~czące- prawniczej sejmt.t, prezesa najwyż 
wsząd napływają telegramy kon- go trybunału stanu. szej izby kontroli państwa, mi.ni-

marynarskie, minął okręt admira.1- toński traktat ;:ozb.rojeniowy zli~ 
ski „Qui:!n Elisabeth", okręt ko- kwidowały isłnienie 45 paincerni­
mendain.ta: floty a·t!anłyckiej p. ków. Także z 4 krążowni1ków bo­
John Robecka, zagrzmiała salwa jowych, którymi 'szczycili się a.n-

ł .t • h d glicy w roku 1914. istnieje tylko 
21.st!za ów ar?Hl:Lmc., ~na pa-zez 1 •••• d _ ł T'ó " N _ 
ncqw1ększe <l'Z1ała wieHuch okrę- azis~aJ ie .en s ynny " i,,, er · . a 
tów wojennych. Saliwa ta ogłuszy- to~iast hcz~a kontrtocpe~owcow 
ła widzów i ukryła przed. ich oczy- zwiększy.a się z.i. 56 na. 8->, a pa­
rna na kiilka m:iinut potężny obraz nad~o flota .atlan~ycka liczy 37 wy­
wie1kiiej floty br-ytyj'Skiej. ł~wia~zy mm , kto;:ych w roku 1914 dolencfflle, zmarły był bowiem stra spTaw wewnętrznych , preze-

n.ietylko człowiekiem wielkiego W dniu 5 b. -m. wdowie p-o zm.ar sa komisji kodyfikacyjnej , pier-
serca, niezmordowanej pracy i nie łym w zastę,p.stwie nieobecnego wszeigo prezesa najwyższego try­
iwykłych zasług, ale zajmował je- prezydenta Rz.plitej, złożył kondo bunału administracyjneit-0 1 rektora 
foo z n'ajwyż·szych st.an.orwiisik w l.enc.ję zastępca szefa kancelarji uniwersytetu wars.zawskiego, pre­
~aństwie . a najwyżs ze w sądow- cywilnej Chrząszczewski w zas tę- zesów i prokuratorów sądów ape­
Jictwie. Jako pierwszy preze11 są- pstwie nie obecnego pre zes a ra dy bcvjnYch . d1: eka11ów, rad adwo­
fo najwyż,szef!o byl ś. o. Fr. Nowo ministrów, minister spraw wewnę- ka~kic'h i t. d. 

Osoby, mające sp·o·sobność ucze · me miała. 
stniczyć w tym prze,glądzie floty, I Z pośród 193 okrętów , biorącvch 
zdumieni byli przemianą, jakiej j u dział' w pr zegl ądz ie wielk iej flo­
uległa flota brytyjsk-a, od chwili ; ty, tylko 78 sl anow tą czę~(· es1'adr 
zakończen-ia wojny. \V czasie osta.t j ald.ywnyc11. Re::zl<t okn;lów b yli\ 
niego przeglądu floty, odbytego w, uzbr 0jonn :<rcci 1lni c na uroczy­
lipcu 19~4 r„ Widika .S.rytan>a nic sto~ć przeglądu. 



Mr. tM „KUR.JER WIECZORNY'', Piątek, dnia 8 sie:rpn....!!J..~4-rok_u_. __________________ -.I_ 

I co o z 1 EN N 1Es1 E? I Jak reguluje ulica Gęsia w Warszawie. Opryszek z żydowskieg~ cmentarza .... ---·li'!.~--- Przygody kupcdw łddzkich, usiłujących zalnkasowaC protesty. pod Sądem doraznym. 
SIERPIEŃ 

Dzł~: C9rjaka M. 
Jutro: Romana M. 

Jeden z hurtownlków łódMiich, sją poJ.ii.cji skład otworzył, ale ten 
wypchawszy walizę protestowany był puściuteńki.... 

Za 2 złote, 13 groszy, organki i scyzoryk. 
mi wekslami.' wysita:w~onymi 1,'rzez !r~eba było ~rrun.iJC7:y~ się do Przed południem rozpoczęła się l czyznę w ubraniu wojskowem. Do· 

Wschód st. o g. 4.08 kupców z u}·LCY Gęsu;i. udał s1ę do za1~c~a gr~ZOIWe'J :wairtoset ruch?- przed trybunałem doraźnym łódz- rożkarzem tym okazał się Orze. 
Zachód st. 0 ~· 7.15 Wairszarwy tn1ka~01Wac. lmosci ·~ ~ieszkain:iu na pokryc1e kiego sądu okręgowego rozprawa chrYWski, a aresztowanym Brocki. 8 \'' 1 " Po trze<:h tygodmiach wrócił bez j pre1ens.Ji ki•lku. tys1ęcy złot.ych. . przeciw Józefowi Brockiemu, lat Przv tymczasowei' rewizi'i, prze-
" schód k~ . '?5.J pp. T k b dł 1 

gotówki z k:ii}koma tytułami wyko~ . ai za• erqneczY"."szy Slę, ·UZ- 19, oskarżonemu o napad bandyc- prowadzonej przez posterunkowe-
Zachód ks. 10·59 w. na1wczymi, opieczę1owarwszy po- n~k ro2lp<?czyn3: dopie;o P,ertr~kta- ki, dokonany na cmentarzu żydow- go, znaleziooo przy Brockim rewol 
Otu~. dnia 15 ll· 05 m. przedni-O przez komornik.a nędzne C'Je z wiea-zycielem 1 ohMuJe 1 ~ skira przy ulicy Brzezińskiej w dn, wer bębenkowy, a w kamiisarjacie Piątek 

Ubyło dnia 1 g. 59 m. 

Bibljoteka Publiczna, ul. 
Andrzeja 14. Otwarła w dni po· 
wszednie od godz. 3 - 9 wiecz. 

Miejska galeria sztuki, 
park im. Sienkiewicza wystawa 
malarstwa, rzetby, grafiki i zdo­
bnictwa polskiego), otwarta od 
10 r. do 8 w. 
cz,,.telnia „Tow. przria­
ci6ł Francii„, ul. Piotrkow· 
ska 103, otwarta codziennie z wy­
jątkiem piątków od 6-8 wiecz. 

ruchomości swych wie!'.zycieli i z procent lu~ 15 w towairize, czyh 15 lipca 1924 r„ przy rewizji szczegóławej nóż skła-
przytr:zeczeniem z kii1lku stron regu 5 d~ 81 gd~ -tow.at' spaidł 0 SO pro- Przewodniczący sędzia Korwion- dany, oraz list do matki Brockiego, 
Latji w towiairze od 10 do 50 pro- cep r cen_1e, yt . aik .. Korotkiewicz, oskarża prokurator donoszący jej, że prawdopodobnie 
cen1. Wt°. pre~~~{·. ~zerri~t . cid{~- Krychowski, a broni z urzędu adwo więcej się z nią nie zobaczy i prosi 

A oto jego przygody: ~a e~ 0 ;~;~t~ ttlcl~d ~=ie, :: kat pick.stein. . . o prz~s~.anie mu ubrania w wtiado: 
Pierwszy raz dłumiky przyjmo- wairty w natlepszym ra·zie w gra- H1stor:ia. zbrodni we?lug aktu o- me miejsce. 

'~a;li go doś~ gr;?i~c~e, a.Ie ~i~ ro- nicach do 50 procent w towMze, skar~ema ie.st nast_ępuJąca: . . . Unąd _śledczy w foku d<>'C'h~dze­
b1ł,i mu na1n;rueysze) nadzi~1, by bo kupcy z Gęsiej wied.zą, że wie- _Mieszkanie; w~1 Mc i;;kuhki, po: ma ustal~ł, że t_en san: Brocki rok 
mogl. u~kac od ~;eh gotowkę, rzyciel podobnych spraw ma bar- wiaiu brze~ńskieg?, Kucharski, temu, dma 14 hpca do·konał ~.pa­
skrurząc S'lę na zastoi. dzo wiele i gdyby we WSlzystkiich -w-racał w dnrn. 15 hpca b. r: ~ur- du na Annę Nowak. Br~zmska 
Składy widziiał dobrze jeszcze wypaid:kasch chciał wnosił o upa- man.ką z Ł_odzi do ~~e~o. miei~ca Nr. 24, która iednak o napadzie 

zaopatrzone. Ponieważ wszelkie dłość, to nie srtalt'czył•oby mu pie- zam1eszkarn.1a. Przeie~dza:F\C. ult~ą tym nie zameldo~.v.eła. Wezwana 
usiłowania ot.rzy.mam.ia gotówki lub niędzy na koszta wstępne i baiłby Brzezińską postanowił odwiedzić do t11rzędu śledczego, zemała, iż 
zwrotu pełne:j ilości towairu oka•za się na taki cel amgarować gotów- na chwilę szwagra swego, będące- w krytycz.nym dniu udają<: się na 
ły się bezowocnemi, obrał drogę kę, nie będąc pewnym, czy na tej go dozorcą na cmentarzu żydow- spacer do lasu ła.giewniickiego, zo-
prawną i uzysikia.ł tytuły wykonaw drodze więcej uzyska. skim. stała napadnięta przez jakiegoś o-

DZiSiBJSZB WidOWISkl cze. W jednym wypadku ten sam Wszedłszy w granicę cmentarza pryszka, który wyskoczył z , poza 
- ; Gdy zjawił się u jednego z kup- wierzyciel łódz:ki przez wynaję- z zamiarem odszukania szwagra, muru cmentarza żydowskiego, gro-

Teatr Miejski: ców z komornikiem, zrustał skład tych stróży stwierdził, że dd:użnii:k został naraz zatrzymany przez ja- żąc jei rewolwerem, domagał się 
(Ptak Nłebfeskf) zamkntięty, a właściciela niieobec- wyikraidł towar z magazynu i ukrył kiegoś osobnika, ubranego w zni- pien~ędzy. Wyjmując ~fowaikowej 

„Dzwony wieczorne". "Burłacy•. nego. go u sąsiada. Dzięki eineirgkznym szczonv mundur wojskowy, który chustkę z kieszeni, wypadło na 
„Czastuszki• . Postanowił przyisc na drugi ~abiegom,. udał-c_> ;p~ się u~yskać wyszedł.szy z poza grobów, staną~ ziemie 13 gTQISzy, k1óre opryszek 

Teatr letni „Scala" w ogródku dzień. Właśdde.J był, aile nie mt.erwenc,ę pohc'}l a t~wM Jednak przed mm z re~olwer~m ;v ręku 1 podniósł. 
Variete. Program nr. 5. chciał skła-du otworzyć. op1eczęto~ac. Kupc~ urząd pro- zażądał wydania mu p1emędzy. Zairówno Anna Nowak, jak i Ku-

„Casino„: 
„Hazard". 

kura~torski wYf:<>cz,ył sledmwo o u- Kucharski odp. ow.ie<lział, że pie- charski, poznali w Brockim na-
Wezwaf[ly przez komornika, ze- k d t b 

szedł na dół i począł ma'111i,pulo- rycte prz~ ~10 ow, przeiznaiez?- niędzy przy so te niem;1; na co na- pastnika. Kuchra.irski poznał nawet 
nych do za1ęcia sądowego. NaleZ)> · ·· · - ~oczał mu ńrozic zastrzele- · · k · 1 kt · 

,,Luna„: wać koło drzwi. W międzyczasie · t od · , . b · .. 5 swoi scyzory 1 rewo We1', orvm 
t._ ł . . . d s1ę GJ>t'Zt; o .. spl'· newac! ze. o ekcme niem. Na powtórne zapewnienie Brocki mu groził. 

I. „Hotentot•. Il. "Taj·emnica zev.a a s1ę na m1e1scu gronrn a na ęsiei u tcy zac?Jme sdę u ry K h k k' 
irmych ku::pco'w, kolerlo'w ape"'""'"a 1 - uc ars iego, że niema gotów 1, p ł 1. • 

zamężnej kobiety". o "'" wanie fowairów ub kh wywożenie t 'k h ł 1 · rzes uc nwainy na rozpraW1e 
.,Grand• Kino": nego i ws·zczęli harmider, grożąc w na długo przed wizytą komornika napas m se ~a rew? wer ,, po- Brocki do czynów się przyzna1e, 

niezrozumiałym żarńonie dłużniko- lub wt' erzyet'ela. , c7ął !<ucbarskie)!o rewidowac; za- twierdząc, że popcłnial je z ..rłodu. 
„Przez Schimmy do ołtarza". 5 • b u rz t ńot wce i::. 

wi, że w razie jeśli otworzy skł:aid, / Takie jest kupiectwo mam.ufaik- ieraiąc m. P, Y em w e. 0 gdyż ojciec wypędził go z domu i 
Kino wsp6łdz. pracown. to połamią mu kości. Bo solida.ir- t p 1 · d · ·· · dwa złote 1 procz -tego scyzoryk nie dał mu ż.a.dn'"'h środków oo 'u 
ń .__ .... ur-owe w o sce i uzo rac}! maią kł d · k' t kt 1 - • 

pa •~wow,,-c ... : ność painuje na Gęsie'j. Dłużniiik po ci, którzy kupca z uli>Cy Gęsiej s a any 1 organ 1 w e urowe~ trzyma'Illie. Zapewnia pir'Zylern, że 
„ Czerwona Dorota". czął się więc tłu.rnaiczyć, że z po- ochrzcili już mia.nem baru:łyt . W pudełku. Dokonawszy rabu!1ku t niemiał pojęcia, iż za taikie „głu-

„N owości": wodu soboty składu otwmzyć nie ten bowiem sposób na owej ~dicy · n~karzawszy Kucha:sk~emu m~lcze- pie" napady mógłby pójść pod sąd 
„Djabelskie wrota". może, że niema kluczy i ośw: .d- siradli łódzcy hurtownicy, a na- me, oprysze.k oddalił się.. doraźny i doczekać się kary śmier 

1 
• czył gotowość załatwienia spra- wet fabrykainci kHka.set ty ,· ęc 1 Kucharski znafazłszy s1ę na dro- ci. - Pos:zikodowani zeroa4ą zgod-

'ttALY /ELJETON wy w poniedziałek dolMów i z bogatych kupców s~-tafi dze, począł wzywać OQIIllOC~. Wi- nie z aktem oskairżenia, przyczem 
· W poniedziałek dopiero pod pre się ba·nkrutami. ldząc to ~and~a, szy~~o z?iegł. ~uch:irski stwierd~a, że opr?cz .go 

lal, Pan B" f ł • --s--- . Poszukiwania pohcµ, ldora za- towki, organków 1 noża, miał Je-
r~ og s ara Się S" tt.• "k . k . .. t t t . wiadom1ooa została o tym wypad- szcze przy sobie bańki z mlekiem, 
mężom dogodzić. lU li zwyz owego orzeczema DmlSJI s a ys ycznej. ku, począ~~o nie dały r~zultartu. które iednak Brockiego nie in-te. 

· Onego cza1Su Pa n Bóg sko.11-st:l'Ł0<w al , 

·e mężowie nirczbyt są zatlowolen.i z ŻIQ!t1 

l anych lim przez los. 
Ci. którzy posiadal i hl ond:rnki. wzdy. 

.hali : 
- Ach. czcmnż ona nic j e~ t bnrne tfrn ! 
Ci, którzy p05i:a<l a1i brunetki. wyrzeka­
cd\\·rn-tnie: 
- Ach , cz;cmu ona 111 ie je t bl ond ~'nką! 
Ci. którz~· PQs iadaH żony o·t y te, lamen-

J WWli: 

- Booże! Czcmn Ql:Ja nie iesł szczupti.\ 
srnuk1a! 

Ci. którzr pos iad a·li i.orny szcz.uplc i 
m11kte. wzd~·cha li .u· naiw:rżsrej rozrpa-

- O Boże. czr .c;ma 01 i gd~- nie utyje?„. 
\:Vszaik kobi·C'ta stz'czupfa i smn'kfa jest 

, k w<lzięowa i mifa! 

T dobry Bó~ Po<:fanow i t pewnego pię'k 

ego rarn'ka - a by/o to ~· roku ?5-00 - -
11·zded11i ć źYceznia mężóv.· . Pow<J'law­
zy \\i~c do swej chwat~· wszySJtkie żo­

.1·, zehrat dolmfa siebie ws•zystkich me­
ów T fo1k rzeere do n'id1: 

- Oto Jes.t ciało. oto są kości. a oto 
1taJ trochę szarej marrerji, z której fa~ 

·3"kuje sie inteli~encię - wysitairozy te-
wsz3"S1tkiego nia to. aby stworzyć 

am żo11y . Stwórzde w~ęc je sobie . k a­
r wedfug \\' f~srnoe:j mu~li i ·wootug wfas-

1rd1 J)ra.gnień. Udzielam wam w tym cc-
1 część wfasrn-cj mocy twóro:reJ. 

Pa'!l Bóg zaięty bardw wMu irunemi 
zeczal!TJll, dQ<J7iero po upływi e dw11cl1 
·ze-sit:ifo lat, a w•ięc w r<:łku ?SOZ prz~·­

mnfaf sobie o ~1wolci lasce. WYś·w'ia d-
o ej l'fZed dwoma laty męfom i za ­
ci ~n:i l s.µo1rzeć na świat. :ib~· się pr:r.c­
•ri:i ć . .!a·k też męż9w ic ży ja o•hecn 'c zr 
\\ o; z{Joncmr. wedTu~ 1\· / as,n~· ch 11podo-
1 ń, że n.ami. 

„o też .rzoczc do ś\\ ięte~o P irc11tra. si!'­
ra c na ~oc!stym tronie. wsipaTtY'!ll na 
·rc:b ionych g:ęsoło obfo•kach: 

- ~\\iet~· Pio l1rzc. podajdeż mi !tJnc­
. albo-.vne.m eh~ ~f)'()'irzeć gia ziem ię. 

1 dobr ~· &'>:,-: ·~Vo?Jial lu n etę do rr ęik ; , p p y 

1ży! i:i do' ocz.u i pat rzy on·a n a'S<Zą kule 
emsiką. Po niejak i.ej chwili n.a t\vaTn · 
a'IJ<l Boga oob;,fo Sic Źy1W C z<l 7Ji1\\•.:enfo : . 

- To ni~lyd1::tnc ! - za• f'a~. - z„. 
te, Powiadam ci P ioti. ze. · 
::me f trudne d<J 7rmumf 
')!Le -.; ·c:.zc.„ a s:id7 e. 

?.ie„„ to ża dc · 1 z mrl.l'•\1 
. stwn rzo::a prrnz :rh: 
~·o n p0~lob~ ·1ia , l eci; 
•ciad;'... \ 11 ie ..: 7.3•\\ sr. i; 
efa~ hed·Zli t' w11·1· hłi·źmi 

Łódzcy restauratorzy pierwsi łillwidujłl zwyżk • Na z~sadzie. ied~ak szczegołowe)!0 :esowały, 
Na czele t. zw. „zakłady pierwszorzędne". V wyyvi,aidu , u:ząd sledcz~ ~oszedł ~o Nowa.kowa doda.je, że w czasie 

Gł wmosku, ze napastnikiem moze . d · ' b k k · t._ 
6wny urząd staitystyczny ob- 40 do 50 procent tańsze b lk J f B k' 1 b no.pa u m1a~a ze so ą oszy i ua,n 

l' ł · k · N . , . . · . yć ty o óze roo 1• at 19, ez dyla mógł przypuszczać że w nim 
1czy, ze oozty utrzymama wzro- a1tansze danie mięsne, nb. 7e- zajęcia zamieszkały w domu przy ·d · · , · d · 'dl · 
sły w Polsce w miesiącu lipcu o dno jedyne w karcie, obejmującej I ulicy Marysińskfo1' 13 zzna.! u1etks1ęksma k~IOle a, ml ęz:· 
2 67 procent z 'k t · k'lk · · ...... · h kt, ., · ooczą u oszy ·iem wogo e się 

. . . . wyz a a me po- i anasc1e plJ'lraw mięsnyc , o- Funkcjonatjusze policji w czas-ie · · · t ał I d · ł 
wmna nikogo przerażać , gdyż jes1 rego w dodatku nigdy "już niema", wi'zyty w ml'es"'kani'u Brocki'e 0 n:e m ~~sowk ' eckz . opodom~ 
ona n I · · k' k h · 'b ł · h .1. 1.- g się o ~lPLOW ę a w oncu me-

onna nem ziaw1s iem w o re c ociaz y przysz o się w c wi 1 nie zastali ńo tam ttprzedzi'li wo h · t '1 ń · 1-
sie pr d • k · · · d · · h b' d, s • - c centa o WM i;O 1 zoioa<:zywszy 

ze now a, a raczeJ zmw, wy awama p1e1-wsz.yc o tai ow b t tł ń _.J d O ·· · · t 'ł · tk · 
ódyż przez to dowóz artykułów 7'est zw kł k tI t . 1 J ik ' ee eo.o 150Sp'O'Uarza omu,. rze- w nim 1a.µ., prozos a'Wl go me mę 
o .· • , Y • Y. 0 .e cie ęcy. a ~ chowskiego, z zawodu dorozkairza, tym. 
spozywczych do m1ast znaiczme wygląda i Jaik iest podany, nikt b . n t h . t . d 'ł r . . . 
spada. Sierpień i w. rzesień na.jpraw jeszcze nie widział W karcie fi-1· Y a .Yc ~las. z~wi~ 131 Pk- łcię' Co do posiada1111a rewolweru, 
dopodo·bniej przyniosą zniżkę, i to guruje z ceną 1.80 ~ł. w Ńazie poiaw~e:iia ~tę. r;;c ieg?· Brocki tłu.maiczy się, że rewolwe1' 
zapewne większą, niż liipcowa Inne da:nla mięsne wahają się astęp1.1ego JUZ dma. iak1s dor<?z- t~ otrzymał od swego kolegi 
zwyżka · d 2 25 d 4 ł...... h d karz, stojący przy ulicy Brze,ziń- Krzyżanowskiego do napraiwy 

. w ceru e o . o z v• yc , a a- k · · ł t 1 · ń t d _ .J • ' I N ' 
Znaleźli się jednak tacy, którzy niia rybne od 4 do 9 złotych. is Ie) wezwa ~a ro UJ;:tCe50 am g y~ z zawvu.u Jest ś usarzem. a-

tą pierwszą po kilku miesiącach W równorzędnych restauraicjach p°:teru.nkowet~ polecił b~ are~ pa.dow rzekomo dokonywał z re-
zwyżkę wskaźn1kową natychmiast łódzk1ch cena najdroższego dania sz owac przec zącego o o męz wo1werem 7.epsutym. 
wy~yskali ,w celu _podni7sienia cen mięsnego nie przekrracz.a jeszcze 0,-----
mkow, ktoryoh me obmżą tak ry- 2.50 zł. • • 
ch~o •. _choć~y- nayve~ wska~nik _za Zdawałoby ~ię, _że płacąc takie Sprytny man1pulant w kasie chorych. 
na7bhzszy iuz miesiąc obhczenrn- ceny, otrzymuje s1ę w tej restau- . . . . , . 
wy wykazał daleko większą zn.iż- racji potrawy wyborCYWe, że usłu- Od .ktlku ~ Jakis mew~~ryt)'. 
kę. ga j.est grzecznra i uważna, że na- osob~1k j!rasuie w kancelarJ1 ~-eJ 

żeczki, nie mogąc się doczekać 
kolejki, upominra się o załatwienie 
go, okaz.uje sie, że kto-ś już jego 
zasiłek pobrał i po-kwitował. 

Oszustw takich popełniono iuż 
cały szereg w ostafoich dniaieh i 
mimo to nie udało się sprawcy 
pochwycić. 

Spra•wa została skierowana do 
policji. 

W Łodzi uczynili to restaurało- krycie conajmniej przyzwoiite. I leczn1cy kasy ~~orych przy uhcy 
~·zy, elem?Dt ;i:aihaTdziej paskarski Tymczasem usługa jest niżej kry , Ka.riola, P?pełm.ai.ąc sprytn~ oszu­
i be:zg;a;ru~z111e r~~be~~iony bez- tyki. W porze ohiaidowej kelnerzy sfw.a. .Mianowt•CH' . OSOOU11k t~n 
kairnoscią 1 pabłazhwoscią ze stro- na:krywają dla siebie stół w są- tt1k;~clkieI?- przywła.5zcza sobie 
ny władz administracyjnych, które siedztwi.e stołów dla publicznosci ks1ązec~k1 za:<»bkowe . c~orych, 
zawsze przez p.alc:e patrzyły i pa. i kto ma szczęście zająć miejsce I zgłaszaią.cyoh s1~ po za~łk1, a o1-
trzą .na Jego na.1dz1ksze nawet wy- w rewirze obiadującego kelnera I dawane przy okienku, t następme 
bry~i i po~ysł~. Panowie. ci w lot I może z głodu zasłabnąć zanim do~ na te książe~zki odbie~lł; ~oiów~ę. 
zo~iento:wah się w. koniukturze: c~eka si.~ obsługi. Talerze i .filiża.n- Gdy prawdziwy własctciel ks1ą-
z 1edn_e1 strony ~w1ększona fre- kt poob11a.ne, w gatunku na7pod.lej- ---o-----
kwe:n~1a . &t<?łorw.~1kó'?' z powodu s:ym, ~o z jrukiejś nieprzyjemnie 
letme1 hkw1daqi Włelu go_sJ?O· żołiawe~ masy faiansowej wykona,. S • P O R T 
dars~:"'. domowyich,. a. z drugiej- ne, a widelce 1 noże z ordynarnej • 
prze1sc10rwe zamknięcie z powodu blachy, niestarannie pocynkowanej HE 
remont~. jednej z naiwiększych re- rdzewiejącej ,na brzegach. Posługi- LSINGFORS - l.óDż. 
stauracii. Gdy w ~odatku urząd wan:ie się takiem nakryciem zagra- (34) Na za:wody między repre-

(„Wisła"), Lotłi II (11 Po1onja"), Rej­
man ("Wisła"}, Garbień („Pogoń") 
i Mi.iller (Czarni). · 

Mecz ten odbędz.ie się w parku 
Sobieskiego (Agryrkola) o godzinie> 
5-ej po południu. , 

:tatys1yczny wykazu1e wzr~?t dro- ża wpirost zdrowiu i komisja sa.ni- zcntaicją Łodzi, a drużyną repre­
~yzny, co w ?ferach pastkar1i przy- tarna. gdyby przyszło jej na myśl zcnfacyjną Helsingforsu kapitan 
jęte zostało Jako zapowiedi rych- zajrzeć do tego lO'kalu, miałaby Ł.Z.O.P.N. ustą.pił następującą dru 
~ego powirotu złotyoh. czasów. k~- narpewno niejedno do zakwestjo- żynę: Pi'1e, Wj·ldner, HHde, W 0I-
1unktury, momentadnioe podmes10- nowain.ia. fangel, Kubik St., Wulisuk, Hacke, 
no ceny; . Clou zaś wsz~tk.i~~o ~ f.aikt, Herbsfa-efob, Kubik AJ., Kulawiaik, PAN OBRUBAŃSKI W WAŻNEJ 

Jako 1Iustraqę powyższego przy że kelner na zwiróceoJe mu potra- Pogochiń.ski ROLI. 
la~zamy . kilka k;"iia.tków z karty wy z tej pr-0stej pnyczyny, iż pły- Gracze L.K.S-u nie biora udzia­
ob1a1dowei osłavnonego ogródka wa w niej kilka roz.gofowa.nych fo, gdyż zostali zwolnieni ~ powo-
Grand-Ho1elu. much, ze stoi-ck.im spokojem od.po- da j'tlbifouszu. 

(g) Na zawody międzypaństwo­
we Węgry-Austl"ja zapT'oponowa· 
no, jako sędziego, p . Obrnbańskie· I tak: najtańsza zupa kosz.tuje wiada, że to lato i przed muoh.ami 

tam 70 gros.zy (barsz.cz lub bulion), ustrzedz się nie można wo•bec cze­
a. zupa pomidorowa 1.20 zł., chłod- go kuchnia za taikie ~ki nie 
mk 2.50 iitd. aż do trzech złotych odpowiada. 
za nc~cję zupy. Komentarzy chyba ni-e potrzeba. 

W mnyc.~ restauracja-eh łódzkich Dziwić i zdumiewać się tylko na­
cena ~orc}i ba1·szczu lub buljonu leży, że publiczność w taki sposób 
w~o-s1 .dotychczas 30 groszy, a ce- pozwala pon:iewier.ać sobą i z ha­
n a mne1 zupy maksymalnie 80 gro- ranią rezygna cją znosi wszystkie 
szy (ra~owa). wybryki i l'. Zvk:iny rcs{auratorów, 

Do niedawna cen y w res luracji płacac w dod<i iku oi-obno za wei­
Graind-ogrócłka były równki: od ścic do lokali• 

FINLANDJA - POLSKA.. go. Wę.gi.erski związek już kandy. 
(34) Dnia 10 b. m. rozegrane zo-

1
. daturę za.akceptował. 

staną zawody międzypa.dstwowe 
Finla.ndja. - Polska. PUHAR OLIMPIJSKI - 1924, 

Skład definitywny drufyny pol- (g} Przez barona Coube-rtina 
skiej został ułożony w następu.ją- ufundowany w Toku 1906 puhar 
cy spooób: z.ostał w tym roku przyznany Uru-

Gerli:tz (LF.C.) Katowice), Ka- gwiayowi za niebyw.ały pokaz giry, 
raś (LK.S.}, Mark.iewkz („Wisła"} , jaka nieznana nfkomu reoriez~n­
Haukc („Pogoń"), KttdMtor („Po- ta<:;a z.ai'OOC~oweła 
(oo"~ ~ 4..WMirt").. Ad!! aeok 



4 „KUR.JER. WIECZORNY", Piątek, dnia s st«pnia 1924 rotitt. Nr. t8t 
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Sześć lat w pogoni 
drewnianą figurką. 

za„. Zgon naicięższei ko· Mekka dla rozwodzących się. 
biBfJ na S\ViBCiB. Yuca-tain, półwysep południowo- ność! Niemniei łait.wo jest zaw.rzeć 

W Tnlsa (Oklahoma) zmarła Pe- amerykański, sta~ się w ostatnich j i:a,tychmia.~t. po. rnzwoozie nowe 
ściśle mówiąc, pa.sjonować mo- cznych ka wialf'ń i &klepów na oo- ar le Gairdnerowa, uważana za naj- c~aisach. ~ekką dla .. rozwo?zących I sluby m~łze'?skie, prz.ed cz~m ~"~ 

ina się oo wszystkiego. N1elic.Zine szukiwa:nia - nic. Aż wa-eszcie po cięższą kobietę na świecie. Przed- ~tę. m~i.łzenstw. Pra~o b~1e.m. mał i w~dnga.Ją_ s1ę damy norw?Jorsk1e, 
jednostki, że tak powiemy, che- trzech latach przypadkowo w jed· sięb'i.orca pogrzebawy nie ma1azł zenskiie w Yucata.me nie. bt~z~ l ~i~·ząc, z~ ł~tw<O u~ys,ka.J~ zwol­
micznie wyprane z temperamentu nym z prrzednieiszych lo<kaii mary dla zmarłej odpowiedniej trumny i spra~~ , „d??JgOITlillych ~ią71kow i mem.e z więzow 1!1ałzensk~-ch. . 
nie posiada.ją jaikieg<>ś siilnego lub narskich, jeden z graczy spo- był zmuszony zamówić specjalną '.1 tak sc!sle 1 zezwala n~ roz~ody. ! W1~lu a<l~.cikatow nowo1orskt~h 
silniejszego upodoba:nia. Są tacy, strzegł szachoW<ni.cę wraz z sza- cieśli. _ Gardnerowa ważyła po Obecnne; g_dy Sta~y Z1edno ... zone , pr·zen1.()oSł? s1ę do Yucaitan u, m'.L1ą 
którzy pasjonują się do kon~. do chami. Umówił się ze swym przy- śmierci 700 funtów, a sześciu męż. Am~r~kt. Północ.nei uzt11a.ły pr<łM'.a. 1 tam b~1em doskonałe zarobki z 
psów, dQ kart, do samochodów, do jacielem na następny dzień, niestc czyzn n.ie mogło trumny wynieść z ~ał~eJ1sk1~ Yu<?ait.a<nu, wks:ystt1k1e l procJ esk odw r.ozwo~owych. . k' 
kina, tearbru, nie mówiąc już o po- ty w t~ właŚtllie dniu odjechał · k · W · t · 38 1 tn' · nie·ZC1JUOW01o•ne zony szu a9ą aiin a! ooo.szą pisma nowoiors 1e 

L-· • • • • • d k mb iełs:tA landtak ... yn~iałry ke~ 1; e .1e'J r.atu-·1-u w :nieszc.z.,..,,...iu. I n.ie ws1z~y 1·u ... ys'c1' '"'"l""'"''-an·scy' . wszecmue rozwa.•tMętei pas.11 o o- okręt :o portugalskiej kolonji w .e;~a · ~ n Ilfl\. ..--- l ,„_ • ..... "4 ,:K 
biet. Goa, gdzie również jest wielu za- dy y .ud z. iei ml!a \ ~. b Y • ie- Bo przyczyną rozwodu · w Yu<:a- są zadowoleni z ustawodaiwstiwa 

W ~ym ostatnim wypadku ał.bo wziętych szachistów. 0 PO:Vie '!ne, .i wv.so osc k ~<1.em ta.inie może być naiwet pospolita I yucafańsikiego i nawet czynią sta-
. d . • I a ł . praswte rCYWJlta'!e. SH~ S•Zero oset. dysharmon:1·a chaira<kterów. Dlate-1 rania, ażeby rząd St„ ... L-.- 7!,,,.L..,._ pasi.a o nosi ~tę wogó e ~ o ca eJ Upairty an~Hik postrunowił od'l'la- 1 aiuvw u 1vUIIl"" 

k~lJ<!~ty, .ale,, ze tak powiemy, u- leźć swoje szachy w Goa. Skrupu Ch"B Z ~i·o żnni·" go teiż tł~mnie przybywa.ją , zwła: j ~z<?ny;h nie uzna.wał prawa mał-
m~erscaw1a· s1.ę w pe~nxc~ szcze- latne i k~ztowne poszukiwania u- u S g Wf ~. li - szcza kobiety do Yucatanu, bądz 1 :tcnsk1ego Yucatanu, ailbo przyjąl 
g~łach. s.ą w.tęc speCJa.hsci od pa- wieńczone zostały rezultatem je- zachoru1. to drogą morską, bądź koleją, bądź ,. w ca1łośd do ustawodaiwstwa ame-
SJOn<>wama s1ę do kobiecych wło- dynie co dQ miejsca pobytu sza- . . . też automobilami i w towairzyst- rykańs<kiego 14 punktów rozwodo 
sów cezu s;zyi ramion rąk nó- h. .-..... t . t t d 

0 Pewren młody amerykaru.n liczą wie swoi.eh zastęp-ców praiw.nych wych Yucatainu. W ten sposób mo 
żek 

1

i fi.óu;y Rz~z zupe
1

łnie ~rozu c ·°'* Po ~az ~·t~a ni, zsaabmra'' ·e doo- cy lat!: 22, uprowadził niedawno 16- wnoszą o rozwód. żna będzie za.pobie.dz gremija.lne-
• o • • wiem )a-cyc arna ·orzy 1'l J 1 . . k · d 'b t J- .J • t t lk · od · · _.J • • .J I L m1ała,· że zgrahna figurka kobieca Kałku.ty. etmą cor ~ Je. ne~o z na1 oga : roun•o 1es Y ' o n.ie.wyg ne, ze mtt WYJaJ;oulQW'I. nttezauowo onyci1 

uzupełlfliona ładnemi oczyma, wło N' . t d . . . . t szych nowo1orskich fabrykantów 1 wła,dze Yucafanu żądają od chcą- małżonek po wy.z.wolenie do ame-
sami, s.zyjką oraz łapką i nózią M 1~e2JI'a~oi? . ru b nos.ciamt mis el ożenił się •Z nią potajemnie bez po- cych się rozwodzić jednomiesięcz- rykańskiego miasfa i mieć dobre 
może niejednego spasjonować do . cl on, aJ .st{ how~eh. ~:;zywa zwolenia jej roclziców. Po dług"ich nego pobytu w Yucalanie. Ale dochody ze spraw rozwodowych 
utraty przytomnośc:i, a wtedy bez Je ełn dz zKawzlkiętyc . ~zat et 1~ owd, po poszukiwaniach rodzice othialeźH wai:rto pocierpieć, aby uzyskał wol na miejsict1 - w Nowym Jorku. I cl kod ł . k gna o a u y 1 is o me o na- . . . h . . .tJ,,_. __ _ 
wzg~ u. na prtazeksz· .t! y, czkow1~ lazł je w jaikianś miejscowi .• l klu- nareszcte :nie1skc~. se bron

1
!en!akro-

ugama się za 1 ą Ifl,~uryn· ą nte- hi . b' a 1 mantyczne~ par 1 1 za ra! ~ cor ę 2 s h 'd ) d 
raz po kilka tygodni. Tak jest jed- ~ niecotłwyszczer i~e,d z Pal- powrotem do domu. Gdy uwodzi- am OC 0 08 węg U rzewnym. 

k . ł . . ł m1one, za uszczone - Je ·nem s o . 1 d .,dł . . . . • ,__ na n~e zupe nie zrozum1a e. d . t cie ow10 , ze nie moze '&'fC crez 
Ale żeby się kto u~ainiał za fi- wd~ęk mocno na :szarpnię e na ukochanej, matka jej postawiła mu Od dłuższego czasu czynione są bez porwamiejs-zhch zmian zastoso· 

gurą .. „ drewnia111ą i to uganiał się • w u. za warunek, aby przez 6 miesięcy we Francji usiił.owa>nia znalezienia wać do napędu tlenkiem węgla. 
w przec.iągu 6 lat, wydaiwał kolo- Uradowany mister Multan zaipro r..ie zbliżiał sie do ich córki. Jeżeli próby materjału pędnego do samo- wymagaią tylko ~bee trochę 
salne sumy na poszukiwania i zdo ponował 5 fonitów za pudełko z po upływie tego c;zasu ukaże się chodów, któryby ze względu na po mniejszej jego wa;rtośd. kalorycz. 
bycie takfoj figurynki, to już rzecz szachami. Właśc:iciel byłby mu od zmizerowany i chory wtedy zgodzi chodzenie benzyny, pozwolił wy- nej ,niezna<:tznego zwiększenia bądź 
rz~dka, a jednak zupełnie praw- dał szachy za tę stiosun_kowo ~ai;- się na małżeństwo. 'Jeśli jednak zwol~ć się Francji od zależności za- pojemności cylindrów, bądź kom. 
dziwa. dzo wysoką sumę, na ru?5z~zęsc1e pojawi się w kwi-f.nącem zdrO'Wi'U, gramcy. . . presji. 

Działo się to w jednej z kaowiarń dla. P· Multon.a, znalaz! nę ~ny .z~ wówczas będzie musiał z-godzić . Początk<OW~ my~l~no o sp1ry~u- Zastosowanie węgla d;~ewnego 
londyńskich, gdzie dwóch serdecz wz1.ęty szachista.. . ktory <r.0~11ez się na rozwód. s1e, rząd czy?1ł !ll~Itwe w tym kle- daje poważne os.z.c.zędnosc1. Prz1 
nych pr·zyjadół od studenckich um1ł-ował te własnte, a :n.te mne nmktt uła1w1en~a, Jednakże w prak próbach z 16-konnym silnikiem 0 . 
swoich czasó:w w jednym i tym &'fachy. Too zapropon~ał wyż- tyce zastosowanie spirytusu nap<ń- kazało się, że przy obecnych ce· 
samym kąciku stale grywało ca- szą ~umę .. Roz;poozęła się f?rmal- k:ało na duże trudności i w końcu nach na benPZYttę i wę~el drzewm 
lemi godzinami w szachy. Zimą, na hcytaqa, podczas którE!J .cena zostało zaniechane. we Francji trakcja na we~el kal 
czy Ja.tern, w dni chłodne lub upal szac?ów doszła do wyisokiotti 300 W ostatndch cza~ach kilka fa- kuluje się blis<ko 5 raizy ni:żei nii 
ne o umówionej godzinie zasiada- funtow. bryk francuskich r07JPoczęło budiO- trakcja na benzynę. 
ło dwóch przyjaciół de gry. I cie- SzczęShwvm zwyicięzcą okazał wę samochodów, przeważnie cię- W tych warunkach należy prze. 
ka wa rze<:z grywali na tej samej ,;ę ~er Mwliton, Móry wraz z 1 żarowych, do popędu których sto- widywać w bliskiej pt"Zy&Złośd po· 
szachownicy i tylko w te same sza ulubionemi szachamii powrócił do suje się tlenek węgla wyrabiany z ważny rozwój samochodów węgfo. 
chv. Zdarzyło się, że szachowni- Londynu i z swoim pmy.jacielem, węgla drzewnego w generatorze w~h głównie ciężarowych, ponie· 
ca ! s~a<:h;: h_vły z_aj~te,. wtedy cze '!1 ulubionej ikaiwiami, bier.ze i da- specjalnie do tego. urzęd<ronym. - waż za.stosowanie w~a do sam-o. 
kali. c1erphw1e, a.z 1nm par1!1erzy ie maty w ulubione szachy, acz- Generafor ten umieszczony z tyłu chodów turystycz.n~h wyma~at 
skoncz.ą g~ę, ~wt.em na mne1 sza- kolwiek jaik siię wyże.j r.zekło, sza- wozu nie zmienia prawie zupełnie będzie organizacji na szerdką ska. 
ch?wmcy J~ko~ .m~ szło. Pe~ne~ chy. wiele siiradły z pier·wotn -Jo CHORE NERWY jego sylwetki. lę zaopairywam·a w ten materja 
dma, gdy zJa,wth się w ka.w1arm i wdzięku. Jedna z k~ółowych stra są przyczyną wszelkiego rodzaju Silniki samochodowe dają się pędny, 
zażądali szachów, oz.n-a.jmiono im, l !a gło'wę w<raz z !koroną, koniom cierpień, nerwowych bólów głowy --x.----
~e szachy znikły. Rozstąp się 2'i.e- poodtrącano uszy, jedne~ laufra ociążenia żołądka, bólów w mi~ś­
mio, niema s.zachów. Prnepadły i kz.e.ba było doroibić, ale bą.dri co niach, osłabienia, drażliwości. nie­
koniec. Kto i kiedy je wziął, nie bądź w zaisad,zie są ro te same f~- chęci do pracy, zaniku pamięci, 
wiadomo. Zamieszczono cgłosze- gttry. Taik, tak rói.ine są fi~ury i niepokoju i niechęci do życia. 

Niezwykły eksperyment z więźniami. 
nie , bez rezultatu. Udali się do li- pa-sje też bywają różne. ZDROWE NERWY 
" są źródłem radosnego poczucia si-

portret ~~~-,ri· mo de Ri· very. ły życiowej, radości życia, dobrego 
~-" snu, chęci do pracy, wytrwałości i 

Historja, którą poniżej opowia- noru, że nie będą czyndiłi ta.dnyeli 
damy, ma podkład ba.rdzo fantas- prób ucieczki, co m-esztą na samot· 
tyczny, a ponieważ jest lato i se- nej wyspie byłoby i tak bezceło· 
zon ogórków, moie być przez scep we - ale pozatem przez cały dzie' 
tyków zalicmona do dzie<Wim.y wę- wolno im robić, co się im żywnie 
żów morskich, jedna!k - jest praw podoba. 

Miguel de Unamuno, na krótko 
przed oswobodzeniem go z więzie­
nia na wyspie wygnańczej na.pisał 
do swych przyjaciół francuskich 
list, w którym podaje k'l"ótiki, ale 
drasty<:z.ny rysopiiS „dyktaitora" hi­
sz.pańskiego. 

energji. Wyczerpane nerwy stają 
rodziny, bez Oflądainfa się na mo- się znów zdolnemi do pracy przez 
ją pomoc. wprowadzenie do nich substancji, 

Tego nie przewidział de Rivie- które są niezbędnemi składnikami 
ra, który zdołał utopić w norach mózgu, mlecza i nerwów. Mój śro­
i spelunkach karcianych majątek dek nie jest żadnym tajemniczym 
swej córki oraz posag żony, a, lekarstwem i jest zalecany przez 
żeby się ratować, sięgnął po wła- tysi~ce lekarzy dla ożywienia ner­
dzę. Jak można wogóle porozu- wów. Jest on przygotewny ściśle 
mieć się z człowiekiem , który ode- według naukowych przepisów, dzia­
brał wychowanfo w knajpach, ła wspaniale i szybko. Wysyłam za 
szulerniach i bordelach, który po- pośrednictwem m o ich punktów 
trafił ująć się jawnie za kokotą, o- sprzedaży, które posiadamy we 

dziwa. Zdairzyło się zaś wcale nie Liczbe czterd'riestu nłożotto :i: pt 
w Ameryce, tak skorej do przeróż- śród tych, któny zwr6cili na siebie 
nych eksperymentów i zadziwiania uwagę dobrem zachowaniem się " 
starego świata, a.ile właśnie w po- więzieniu. Pomijano jedynie mor 
ważnej i kochające.; się w tradyc- derców i natury zbrodnicze o cha· 
jach Anglji. rakterze patologicznym. 

„Zostałem deportowany na tę 
bezludną wyspę bez podainia mi 
treści oskarżenia lub przestęp­
stwa, lecz tylko dlatego, iż jestem 
bezwzględnym wrogiem dyktatu­
ry; która gubi Hiszpanję. Cała od­
powjedzfalność za ten niski czvn, 
z.a tę zemstę osobistą niechaj spa­
dnie na dyrektorjat, a zwłaszcza 
na jeg'O przewodniczącego, de Ri­
verę. 

. Mianowicie z klijeni:ó~ w1ęzie- Eksperyment ten spotkał się "' 
n1a Maldst?De w ~on.c!ynie wybra- prasie angiełskń.ej naogół z ba.rdze 
n? . czterdz1estu w1ęti;i1ów, w.szyst- ostrą krytyką. Całą ideę umiano za 
kic? ukaranych na kilkuletnie. ka- śmieszną, a za szczególnie humo· 
ry l wysłano na . tr'&'{tygodnio"Y'~ rystycme branie od zbrodniarz' 
pobyt .~awyspę Wight, uroc~ą mteJ słowa honoru. Tylko niewielu zna 
scowo:c kąpie.I.ową .u połu~n1owych la.zło się w pragie obrońców te-gr 
b;zegow AnglJ~· Zd1ęto. z nich u~ra- eksperymentu. Wskazują oni na to 
ma aresztanckie, nałozono cywJlne jak wielkie znaczenie dla u*o· 
i ~ "!esołym nastirotu wszyscy u- wienia moralnego może mieć spę· 
dah s1ę samochodami do portu. dze111ie J.tygodniowe na swobodz!e 

skarżol].ą o trucicielstwo! wszystkich europejskich krajach 
Nie wyruszę stąd, zapewne, do- wciągu tego miesiąca. 

póki mój biedny kraj nie zostanie 20.000 pudełek darmo 
oswobodzony od rządów szt.de- wraz z zrozumiałą dla każdego bro­
rów, pijaków i kanalji. szurką, Dra Lichta o właściwem 

Ponieważ wdrożyłem dzieci mo­
je do pracy, koje z nich potrafi za­
robić na utrzymanie całej mojej 

Ale co najgorsze, to głupota te- pielęgnowaniu nerwów. Napiszcie 
go człowieka. Ten dyktator jest zatem dziś jeszcze do firmy Ernuf 
prawdziwem bydlęciem w ludz- Paaternack, Berlin S. O. Michael-

Po przybyciu na wyspę umiesz- przez ludzi, którzy lata całe wi· 
czono więźniów w leżącym na ubo- dzą słońce jedynie przez krab 
czu hotelu, otoczonym wielkim par więzienne. 

RENE JOUGLET, 
2) 

Noc decydująca. 
{Dalszy ciąg), 

kiej postaci. .. " I kirchplatz 13 Abteilung Nr. 114. kiem. Tu więto od nich słowo ho-

Ona skoczyła z łóżka i poszła Zdawała się nie widzieć n.i.ebez- nie spotykać się ze mną. A pomi-
za mną. Gdy pociągnąłem za klam- pieczeństwa, a cały hałatS , który mo to przysi-ęgasz, że uczucie two­
kę zrzuciła mi nagłym ruchem ka- czyniliśmy zupełnie jej nie n-iepo- je pozos.tało bez zmiany. Gdy pieś-
pelusz. koił. cisz mnie, zapominam o tem. Ale 

- Idź, poszukaj kapelusza, prze- Było zupełnie jasne, że pragnę- gdy pozostaję sama przypominam 
cież nie wyjdziecz tak na ulicę! la wywołać ska.ndal. Posłainowiłem sobie, że obiecałeś mi zabrać mnie 

A gdy schy1iłem się po kapelusi że się będę bronił. Rzuciłem pailto stąd; że obiecałeś (pamiętasz?), że 
przekręciła klucz w zamku, wy- obok kapelusza i usiadłem znów rozpoc?Jlliemy nowe życie. Wynaj-

- A ja, który obawiałem się, jęła go i schowała. obok łóż;ka. dujesz co chwila nO'We wykręty. -
że będziesz się gniewała. Lubisz W sercu mem wezbrała dziika Ona wstała na.reszcie z podłogi Słowem , czuję, że mnie już nie ko-
żarty, moja droga! wściekłość i złość zanzem. Sko- i zbliżyła się. Ułożyła się z powro- chasz. Nie wiem co cię jeszcze 

- Wcale nie żartuję . czyłem do niej. tern do łóiJka, a zęby jej szczękały skłania do odwiedzania mnie: ser-
-Pragnęłabyś bym spędził noc _ Otwor'&'{!l'l:? zupełnie ółośno. ce czy zmysły? Pozwól, że powiem 

na ulicy? _ Nie. Milczeliśmy. Ja starałem się za- d~iś ws.zystko. T<; nie są ~oJe :przy 
Of. ł · ł ó uwa.;.yc· ódz1·„ ukryła klu.cz. Gdy w1dzema. Ty znow pow·ro01łes do - 1arowa am c1 po owę me.,.o Była opad"ta 0 drzwi ,j patrzyła " • "' "' 

łó ·k s~ę t„""'hę uspok....;.~a rozpocząłem tej kobiety. Rozumiesz mnie? Dia-z a. m.; pros·to w oczy. 'L '"'" ,„i• 
Było mi trochę przykro i rzek- swą przemowę. te~o pragnę, byśmy tę rzecz omó-

łem: · Stałem tak naprzeciw niej i nie wiłi i wyjaśni1li! Chcę tego, sły~ 
ZnaJ.d"""ałem sło' w, Ly w~a"';c,' to - Gdyby dwuch zadętych wro- ? Dl t t . t 'ł "" u 1· „. k ł · d · · · k' · szysz. a ego ez p-os anowi· am, - Ależ... co czułem. gów spot a o się g ZJes w 1a rums d • • b • • 

A ona na to: ciemnym zaiką<tku, mieliby zape- że spę zx;sz noc u nuue, ys me 
_ Widzę. że się boisz. Podnio- P'ołożyłem kapelusz na krześle wne takie miny jak my. Pomówmy mógł spędzić jej z niti! Jeżeli tera•z 

I• spo1·rzałem na ni'a d 11.K • 1 Za ·· będziesz się i'eszcze gniewał, to hę-sła s-ię na łokciach i spojrzała na -· rozsą nie, P1ar;o. pomm)1lly na-w · · d ł'-"-''- kł L r dzi-e to dowodem, że mam raci·ę! -mnie wzrokiem tak rozgorzałym, - roc o OZKa - rze! em - sze sprzeczrKJi, porozummy się. -
że poczułem odrazu niewytłoma- przecież marzniesz. Zaziębisz się. O co ci ch'odziło, powiedz! To wszys'1ko! 
czoną chęć do ucieczki. - Zdejm palto - odrzekła ona. - Powiem ci - odrzekł.a. - Ależ fosą nonsensy - zawo~ 

- Marjo - rzekłem to nie ma - Zimno mi. - Powiem ci. Od sześc i u miesię- łałem z pasją. - !<łamałem oczy-
sensu. Cóż to za zabawa! Dobra- I Ona usfadła na posadzce i opaor-J cy kłamiesz! Od pół rCJlku htż wy- wiście. Tamta czekała. Przyrzek­
noc! ! la głowę o ścianę. najdujesz przeróżne preteksty, by łem, ie będę u niej. Jeżeli poszed-
W E WQiZ 4?LAAIW.łM · łOIWWW IJIS'? :enmn:zwz; :WWWQ 

łem mimo to do Marji, uczyniłe111 
te odruchowo i... trochę z popędt• 
serca. 

Serce mężczyzny to dziwm 
rzecz. A moie było to tylko wspon 
nieniie, a może tylko zmysły„. 

- A w~ęc? - zacząłem na nc„ 
wo. 

- Zostajesz? ~ spytała ona. 

- Mario droga - odrzekłem -
jeżeli masz o mnie taikie pojęc i e 
to pocóż wzywała:ś mnie do siebie ' 
Zresztą - dodałem po chwili -
mogłabyś uzysikać wszystko, gdy· 
byś była ze mną postąpiła łagod 
niej, mniej ka.tegorycz:nie. 

- Zosfajesz? 

- Przedewszystkiem zwroc m 
k !ucz ~ " wołałem w uniesieniu­
albo zwr ·sz, albo też zerwiem1 
jeszcze d 

- z(' 
kojnie · 

ciąg nastąpi). 
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